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Przed debatą prawnopaństwową w parlamencie.
Posłowie demokratyczni a „N. Reforma". — Wnioski socyalistyczne 
W Kole polskiem.— Wieści ze Sztokholmu.— Los kolejarzy krakowskich.

P o s ło w ie  d e m o k ra ty c z n i  
w y p ie r a ją  s ię  „N . R e fo rm y 11.

W  artykule „Zgrzyt papierowy** zanotowali­
śmy odrębne stanowisko „N. Reformy4* wobec 
jednomyślnych uchwał krakowskich.

D la „N. Reformy41 znaczyły one tyle, że „ru- 
hął zdrowy realizm polityczny44 a miejsce jego 
Zajął „maksymalizm44 — „przynajm niej na chw i­
lą", co znaczyć miało, iż „N. Reforma44 zgóry 
ńważa zainaugurowaną w  dn. 16 maja, a jedno­
m yślnie potwierdzoną 28-go politykę za jakiś 
Wybryk (!) przelotny.

A  wyliczywszy w innych owego maksymaliz- 
błu, upostaciowanego w  „niezdrowym44 wnio- 

jsku... o Polskę — obiecywała im neutralność, a 
| to z tej pobłażliwości, którą nakazuje (tylko 
tyle)... solidarność.

„Niechaj próbują! My im  przeszkadzać nie 
będziemy". »

Zachodziła wątpliwość, czy to „my44 —r prze- 
i ciwstawiające ai_ę woli społeczeństwa — ozna­
czało tylko p. s. k. i było z jego strony wyrazem  
boczucia swego majestatu; czy reprezentowało 
ponadto i finansową ostoję „Reformy44, czy by­
ło jakimś uprawnionym odgłosem podstępnego 
stosunku grupy demokratycznej w Kole do za­
sadniczej rezolucyi uchwalonej jednomyślnie?

Trzeba było wiedzieć, w czy jem im ien iu  odbyło 
się na naczelnem m iejscu w „Reformie" z 30 
m aja to um ywanie rą k ?

Trzeba było wkoncu wyjaśnić, czy „N. Re­
forma44 może reprezentować coś więcej, niż dwie 
indywidualności: p. s. k. na Galicyę i p. M-n. na 
Królestwo wraz z nieokreślonem gronem osób, 
które się mimo wszystko interesują, czy też so­
lidaryzują (?) z wyż wymienionymi panami?

Lapidarną odpowiedź na te pytania przynosi 
następująca wiadomość z Koła, która w  brzmie­
niu pełniejszem, niż rozesłany do prasy komu­
nikat, w  którym brakuje wyraźnego w skazania  
>,Reformy'’, brzmi: ^

N a  posiedzeniu Koła 31 maja złożył w im ie­
niu grupy demokratycznej dr Krogulski oświad­
czenie, że wszelkie wiadomości, jakoby grupa 
ta nie solidaryzowała się ze znaną rezolucyą 
Pos. Tetmajera lub nie przyjmowała za jej skut­
ki odpowiedzialności są nieprawdziwe, a 
odnośne artykuły dziennikarskie pisane są w y­
łącznie na odpowiedzialność autorów'. Zwłaszcza  
Odnosi się to — wedle mówcy — do „N. Refor­
my", która nie stoi w żadnym  stosunku oficyal- 
4ym do stronnictw a i  jest — jak stwierdzono 
W rozmowie z jej właścicielem p. Doboszyń 
Skim — pryw atną własnością p. Doboszynskie- 
go. Dalej zaznaczył, że nie jest wcale zamiarem  
tej grupy ograniczać swTojej działalności w  Ko- 
te polskiem do roli krytykujących widzów, lecz 
Przeciwnie pragnie ona najusilniej, jak to do­
tychczas czyniła, współdziałać, a za bieg spraw 
przyjmuje równą z innemi stronnictwa!- 
Współodpowiedzialność.

Po tem w yparciu  się przez posłów demokra­
tycznych wszelkiego zw iązku moralnego i 
Wszelkiej w ięzi w spółpaityjnej z dziennikiem, 
°  którym mowa — wiemy jasno, iż spotyka­
liśmy się na jego łamach z enuncyacyami ma- 
tej, a prywatnej kompanii.

Zaczem opiniami tych „prywatystów44 może­
my się absolutnie nie niepokoić: są to zbyt 
Irobne zaiste odpryski, aby na nie zważać.

W s p r a w i e  k o n fe r e n c y i  
w  S z t o k h o lm ie .

Poranna prasa krakowska umieściła dziś de­
peszę ze Sztokholmu o konferencyi, odbytej 
przez kom. holen. - skand, z przedstawicielami 
niem ieckiej socyalnej dem okracyi A ustry i w  o-
becności posła tow. Diamanda oraz reprezentan­
tów socyalistów czeskich i bośniacko-hercego- 
wińskich.

Z bałamutnego opisu, tyczącego sprawy pol­
skiej, możnaby fałszywie mniemać, że wspólny 
dla wszystkich mianownik, do którego dopro­
wadziła owa konferencya, brzmiał: Samodziel­
ność Królestwa Polskiego, a „zrazu44 pełna au­
tonomia dla Polaków w  Galicyi i iPrusiech.
. Konferencya odbywała się ofieyalnie z nie­

mieckimi socyalistami Austryi. Rozpatrywanie 
szeregu kwestyj trwało 5 godzin. N a  kwestyę 
polską nie było jednolitego zapatryw ania nawet 
śród socyalistów w iedeńskich: tow. Adler orzekł, 
że zatrzymanie kordonu pomiędzy W arszawą a 
Krakowem byłoby zbrodnią.

Tow. Diamand — przy tej sposobności — do­
raźnie oświadczył się zgodnie z uchwałami Ko­
ła i stanowiskiem swojej partyi, za niepodległą 
zjednoczoną- Polską.

Rozumie się, odbędzie się w Sztokholmie od­
rębna konferencya organizatorów zjazdu z dele­
gatami socyalistów polskich.

Bliższe szczegóły podamy jutro lub pojutrze 
we własnej korespondencyi ze Sztokholmu.

Dokoła parlamentu.
Z obrad Kola polskiego.

Jak donoszą dzienniki, Koło polskie obrado­
wało wczoraj we Wiedniu od godz. 5 popołudniu 
do godz. 8 wieczór.

Pos. D a s z y ń s k i  zdał sprawę z konferen­
cyi przewodniczących klubów parlamentar­

nych. Na konferencyi poruszył pos. Daszyński 
następującą zasadniczą sprawę: Kom iysa dla 
ubezpieczenia społecznego (Socialversicherungs- 
ausschuss) w  myśl statutu swego, mającego 
charakter formalnej ustawy, me. pozostawać 
w  permanencyi aż do końca kadencyi, tj. do 
chwili, w  której mandaty poselskie gasną. W o­
bec tego, że kadeneya dotąd trwa, a mandaty 
poselskie mimo zamknięcia parlamentu w roku 
1914 nie wygasły, istniała komisya ubezpiecze­
nia społecznego nieprzerwanie także przez trzy 
lata rządów nieparlamentarnych. Członkom tej 
komisyi przysługiwało tedy i w  tym czasie pra­
wo nietykalności poselskiej. Pos. Daszyński we­
zwał przewodniczącego konferencyi klubów  
parlamentarnych, aby stwierdził, że kom isya ta 
dotąd nieprzerwanie istnieje. Prezydent poseł 
'Gross, widocznie zakłopotany, odpowiedział, że 
v sprawie tej zasięgnie opinii prawników.

Następnie w  dalszym ciągu posiedzenia Koła 
poruszył pos. B o b r o w s k i  sprawę zasiłków 
dla rodzin legionistów. Jak wiadomo, przecho­
dzą Legiony w  najbliższych dniach na etat nie­
miecki. Rząd austryacki nie będzie tedy rodzi­
nom legionistów wypłacać dalej zasiłków, za­
chodzi więc obawa, że rodziny legionistów po­
zbawione będą zasiłku do czasu, aż władze nie­
mieckie sprawę tę uregulują. Pos. Bobrowski 
wiiośi więc, aby Koło polskie poleciło prezy­
dyum podjęcie odpowiednich kroków, calem za­
bezpieczenia rodzinom legionistów dalszego wy­
płacania zasiłku aż do uregulowania tei sprawy

przez władze niem ieckie, z tem, że na ten cel
użyte m ają być fundusze, przeznaczone swego 
czasu na Legion wschodni. W niosek ten uchw a­
lono.

W niosek posła Daszyńskiego w sprawie pokoju.
Jak donoszą „Poln. Naclirichten44, Koło pol­

skie upełnomocniło posła Daszyńskiego do 
wniesienia w  porozumieniu z innemi stronni­
ctwami następującego wniosku nagłego:

P rzy  końcu trzeciego roku w ojny światowej, 
która m iliony ludzi pozbawiła życia lub uczy­
niła kalekam i, wyczerpała w szystkie ludy E u ­
ropy i wywoła zmorę głodu masowego, wresz­
cie obie strony walczące uznają prawo narodów  
do stanowienia o sobie jako podstawę trwałego 
pokoju. Izba poselska uznając się solidarną ze 
wszystkiem i państwam i i  narodami, które pra­
gną pokoju na podstawie porozumienia się na­
rodów, wzywa rząd, by wszystko uczynił, aby 
um ożliw ił taki pokój w najbliższym  czasie.

Z głosów prasy.
„Arbztg.44 poświęca pierwszemu posiedzeniu 

parlamentu artykuł p. t. „Pierwszy dzień44 i sta­
wia pytanie: Czy praca pójdzie? Takie bowiem  
pytanie stawiają wszyscy, jak gdyby przy łożu 
rekonwalescenta, który przebył ciężką chorobę. 
Na razie wydaje się, że Izba skręca na tor nor­
malnej pracy. Wszystko zdaje się wskazywać, 
że żadna partya nie chce stawiać przeszkód 
parlamentowi w jego pracy. Co się. tyczy róż­
nych oświadczeń, złożonych przez Czechów, 
Słowian południowych, Rusinów i Polaków w  
sprawie ich stosunku wobec • Austryi, to mamy 
wrażenie, że te narodowości swemi oświadcze­
niami chciały tylko ulżyć sercu swemu, nato­
miast dla bezpośredniej działalności w  parla­
mencie te oświadczenia nie będą wcale wska­
zówkami. W  każdym razie bynajmniej nie są 
przyznaniem się do Austryi takiej, jaką jest o- 
becnie. Hr. Clam Martinie zresztą obiecał — i 
przytem może popełnił błąd — że „wkrótce zaj­
mie stanowisko44 wobec oświadczeń, które 
napróżno partyom odradzał na konferencyi 
przewodniczących klubów. — W  ten sposób 
wkrótce się odbędzie debata prawnopaństwowa.

Tyle „Arbztg.44. Jak widzimy, dziennik ten 
stara się oświadczeń słowiańskich narodów nie 
brać poważnie. — Myli się oczywiście. Polacy  
przynajm niej podczas debaty prawnopaństwo- 
wej, za k ilka  dni niezawodnie z całym  naci­
skiem  rozwiną swój program w m yśl znanych  
uchw ał krakow skich.

Oświadczenie Clam -M artinica.
Premier hr. Clam-Martinic złoży swe oświad­

czenie w  parlamencie w e  ś r o d ę  według do­
niesień „Morgenztg.44

W e wtorek, 5 b. m. odbędzie się konferencya 
przewodniczących klubów, która zajmie się 
sprawą organizacyi komisyj, podziałem posie­
dzeń Izby i innemi kwestyami, związanemi z 
przyspieszeniem prac parlamentarnych.

Jak „N. Fr. P r .44 donosi, komisya regulami­
nowa już ukończyła swe prace i wybrała spra­
wozdawcą na wtorkowe posiedzenie Izby posła 
II u m n i e  r a.

Najbliższe posiedzenie.
Najbliższe posiedzenie parlamentu ma się od­

być w  e w t or e k o godz. 1 1  przed południem.
Izba zajmie się nowym regulaminem, opraco­

wywanym w  komisyi (do której należą między 
innymi pp. D i a m a n d ,  Perrierstorfer, Seitz, El- 
lenbogen, Tusar, przewodniczącym jest Ger­
man. zastępcą Pernerstorfer). Sprawa reguła-
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minu stoi na porządku dziennym wtorkowego 
posiedzenia jako punkt I, za nim idzie prowi- 
zcryuiu budżetowe, wybór komisyi finansowej, 
wojenno-przemysłowej i prawniczej.

Z konferencyi przewodniczących stronnictw.
Pod przewodnictwem prezydenta dr Grossa 

odbyła się wczoi'aj po południu konfereneya 
przewodniczących klubów parlamentarnych. — 
Konfereneya zaproponowała utworzenie nastę­
pujących komisyi: dla odszkodowań wojennych, 
dla wyżywienia, rolnej, przemysłowej, socyalno- 
politycznej i dla ubezpieczenia społecznego.

Obrady plenarne Izby posłów m ają się odby­
wać w  poniedziałki, środy, czwartki i piątki, a 
wyjątkowo ta k ie  w  soboty i  niedziele. 
--------------------------------------  ?   a— —

„LokaSanzeiger44 o Radzie Stano.
B e r l iń s k i  „ L o c a ła n z e ig e r "  p is z e : Ł h o c ia ż  ni® 

można liczyć na bardzo b liskie rozwiązanie
kwestyi regenta i innych spraw, uznanych przez 
polską Radę Stann za nagłe# nie ulega przecież 
wątpliwości, że konfereneye między Berlinem  
a Wiedniem dojrzały już do uchwały w  tym 
kierunku, by przyznać Radzie Stanu jeszcze 
w iększą władzę na polu praw 11 o państ wowem. 
Wskutek tego działalność Rady Stanu pod wie­
lu względami stanie się wydatniejszą.

Z  wyjaśnienia tego nie można doprawdy zro­
zumieć, co dziennik berliński zwie „jeszcze 
większą" władzą Rady Staną?

Pozytywnie dowiadujemy się więc tylko, że 
majowe postulaty tejże Rady nie mogą liczyć 
na rychłe rozwiązanie.

Jeszcze o zwycięstwie mniejszości 
socyalistycznej we Francyi.

Korespondenci pism niemieckich podają, szcze­
góły z przebiegu ostatniego posiedzenia Rady 
narodowej francuskich socyalistów, na którym  
powzięto jednomyślnie uchwałę obesłania kon­
ferencyi sztokholmskiej. Nastrój tuż przed glo­
sowaniem był nadzwyczaj podniecony. Kiedy 
delegat L  a v a 1 zwrócił się do większości z u- 
roczystym zapytaniem, czy dopuści do przecią­
gania wojny, aby niektórzy sojusznicy urzeczy­
wistnili daleko sięgające cele wojenne zwła­
szcza w  Azyi, Renau(jel i Moutet w  imieniu 
większości zawołali: Nigdy! a Moutet dodał, że 
w  tym wypadku partya odmówiłaby współ­

udziału w  rządach i odwołałaby z gabinetu min. 
Thomasa.

Mimo to z trudem przyszło dotychczasowej 
większości zgodzić się na propozycyę obesłania 
konferencyi. Obrady członków większości trwa­
ły VU godziny, podczas gdy mniejszość obrado­
wała V2 godziny. Dwaj przedstawiciele większo­
ści, którzy w  chwili głosowania byli nieobecni, 
oświadczyli w  komunikacie do prasy, że podda­
ją  się powziętej uchwale, lecz jako Francuzi i 
socyaliści odrzucają wszelką odpowiedzialność 
za nią.

Pd odczytaniu przez Ranaudela telegramu La- 
fonta, który donosił, że rosyjska Rada robotni­
ków i żołnierzy wybrała właśnie komisyę dla 
zajęcia się sprawą obesłania konferencyi, wynik  
głosowania był z góry wiadomy. R e n a u d e l  
zawołał: „Idziemy z RosyanaraiU a przewódca 
„zinnnerwaldczyków" L  o r i o t, porwany ogól­
nym uniesieniem oświadczył, że i jego kierunek 
przyjmuje jednomyślnie wniosek kompromiso­
wy: Czynimy to dla międzynarodówki, dla po­
koju i

Skoro posiedzenie Rady narodowej zostało 
zamknięte wśród okrzyków na cześć Jauresa 
i Henaude! w  imieniu dotychczasowej większo­
ści, na pół zmuszony, na pół z pewnym rodza­
jem heroicznego' samozaparcia się ogłosił, że 
wspólną wolą socyalistycznej partyi francuskiej 
iesi oi-.esiauie konferencyi sztokholmskiej, 
wszysuj zrozumieli, że w  tej historycznej godzi­
nie, w  której wskrzesła idea międzynarodówki, 
reunirfy został szkopuł do porozumienia się 
r. tow i• :ni niemieckimi:

.hr,.-,; - y c ' prasa francuska występuje 
gwałtownie przeciw pawziętej uchwale socya- 
iisfyezncj Rady Narodowej. ..Nigdy jeszcze nie 
w > ’ i -  pisze „Temps" — aby partya ludo­
we : -kg lekkomyślnością zdradzała ideały 
ic ird ijcc ", Reakcyjne pisma domagają się na­
wet, aby i" ąd odmówił delegatom socyalisty- 
cm yn  paszportów na podróż do Sztokholmu.t.fjracjrKim ‘.r,‘ u:. -- mm/ ic*-r jcxwrj » »nnr* imjki imi iww>M. ’ .iiirr.

Z  R o s y i®
Narada w  ros. kwaterze.

W rosyjskiej głównej kwaterze odbyła się, 
jak podaje informacya „Voss. Ztg.", ważna na­
rada wojenna pod przewodnictwem Kierenskie-

go, na której, między innymi, omawiano kwe­
styę podjęcia militarnej akcyi ofensywnej. — 
Przeciw podjęciu ofenzywy zanrotescowal ener­
gicznie wydział przedstawicieli Raf?’- żołnierzy. 
Według odnośnych sprawozdań pism, zwłaszcza 
„Prawdy", ma być w  nieokreślonym bliżej cza­
sie wznowiona czynność bojowa n.a rosyjskim  
froncie, ażeby okazać sojusznikom przynaj­
mniej dobrą wolę, lecz o większej odciążającej 
ofenzywie w  obecnych okolicznościach nie mo­
żna myśleć. Przeprowadzono również zmiany 
w rosyjskim sztabie generalnym: generałowie 
Łukowski, Sankiewicz, Michnie wic z i Bdrnakow  
zostali usunięci.

Niezwykłe śnieżyce w  Kosy i.
„Frankfurter Zeitung" podaje następującą de­

peszę ze Sztokholmu, datowaną z 29 maja: 
W  środkowej Rosyi panują dotkliwe mrozy. Na  
ulicach Moskwy leży śnieg na trzy stopy wyso­
kości. Kom unikacya kolejowa pomiędzy Mo­
skw ą a Kazaniem  przerwana.

Wedle Petersb. agencyi telegr. skutkiem na­
wałnic śniegowych przerwane zostało połącze­
nie telegraficzne pomiędzy Petersburgiem a 
Rybińskiem, Kazaniem, Niżnym Nowogrodem, 
Charkowem, Tambowem, Omskiem, Irkuckiem, 
Jekaterynburgiem, Orłem, Saratowem, Kosto­
wem nad Donem i Odessą.

Ponieważ w  licznych miejscach zostały słu­
py telegraficzne poobalane, niema widoków na 
doraźne przywrócenie ruchu telegraficznego.

Anarchia na prowincyi.
Jak donosi korespondent „Voss. Ztg.“, pro- 

wincyonalne czasopisma rosyjskie dają obraz 
zupełnej anarchii, panującej w  calem pań­
stwie. Rozruchy agrarne, w  których biorą także 
udział żołnierze garnizonów, anarchistyczne de- 
monstracye, domagające się usunięcia zwierzch 
noścd, samowładne rządy gmin wiejskich, roz­
dzielających między siebie wielkie posiadłości, 
agitacye duchowieństwa przeciw rządowi tym­
czasowemu, powstawanie nowych sekt, jak n. p. 
w gubemii włodzimierskiej, gdzie utworzyła się 
sekta „czerwonej śm ierci1', popełniająca mor­
dy, terroryzm, wywierany przez złoczyńców, 
którzy wydostali się z więzień, gwałty, dokony­
wane w  miastach przez pijanych chłopów i żoł­
nierzy — wszystko to składa się na obraz cał­
kowitego rozluźnienia wewnętrznego życia Ro­
syi. Tak miejscowe władze, jak i  rząd piotro- 
grodzki jest wobec tego bezsilny.

Sztokholmski korespondent „Voss. Ztg.“, któ­
ry miał sposobność dostać w  ręce prowineyo- 
nalne pisma rosyjskie z gubernii orelskiej, wo- 
roneskiej, saratowskiej, kijowskiej, mohilew- 
skiej, włodzimierskiej, penzeńskiej ilustruje cy­
tatami z nich obecne stosunki, znajdujące się 
w  stanie wrzenia i elementarnych przemian.

Metropolita Szeptycki.
O ks. metropolicie Szeptyckim coraz to gło­

śniej w  prasie rosyjskiej. Przybywszy 11 kwie­
tnia z Piotrogrodu do Kijowa, wygłosił w  ko­
ściele polskim św. Mikołaja przemówienie w  
języku* małoruskim do „Ukraińców rzymsko- 
katolików". Z Kijowa wyjechał ks. metro­
polita Szeptycki do majątku swego brata w  po­
wiecie olhopołskim, a  stamtąd uda się do Żyto­
mierza i do Tarnopola przed swoim ostatecznym 
wyjazdem do Austryi.

Skutkiem starań ks. Szeptyckiego o pozwo­
lenie na śledztwo w  sprawie nawracania gwał­
tem unitów na prawosławie, utworzono komi­
syę specyalną, która w pierwszym rzędzie za­
jęła się czynnościami w  powiecie brodzkim ar­
cybiskupa Eulogiusza. Przy tej sposobności zo­
staną skontrolowane doniesienia na duchow­
nych braci Boreckich, którzy nader gorliwie 
zajmowali się sprawą^ „sojedinienija" unitów  

z cerkwią prawosławną, zaprowadzając prawo­
sławie w  Popowcach i Palikrowach w  powiecie 
brodzkim.

N ad S o c z ą  ty lk o  w a lk i  
artyleryi.

Wiedeń, 1 czerwca.
Urzędowo donoszą 1 czerwca:

Wschodni i południowo-wschodni teren wojny:
Bez zmiany.

W łoski teren wojny:
Kolo Vedice odparto wczoraj rano ponownie 

gwałtowne włoskie ataki. Zresztą nad Koszą 
tylko walka działowa, miejscami także w  Ka- 
ryatyi i na froncie tyrolskim.

S z e f  sz tab u  g enera lneg o .

K R O N I K A .

Kraków, piątek 1 czerwca.
E teatru ludowego. „ G w a ł t u ,  co s i ę  d z ie'  

j e“ komedya Al. Fredry, niezbyt szczęśliwi6 
wybrana z repertoaru sztuk wielkiego pisarza* 
za treść o satyryczno-moralizatorskim zabaT' 
wieniu ma epizod z fantastycznej bistoryi pe- 
wnego miasteczka, w  którym kobiety, urządziw­
szy zamach stanu, objęły ster rządów, a męż­
czyzn zapędziły do kądzieli, garnków i kołysa­
nia dzieci. M e  bardzo nawet wybredny smak 
nie mógł długo lubować się widokiem pokra­
cznych figur mężczyzn w  ubiorach kobiecych; 
uwijających się niezgrabnie po scenie; artyści 
też, nie czując się wr swoim żywiole, grali bez 
zwykłego temperamentu i pewności siebie. — 
P. Helleński w  zamaszystej roli młodego towa­
rzysza pancernego miał momenty ł.ardzo dobre- 
Role kobiece wypadły na ogół o wiele lepiej, a- 
niżeli męskie, p. Kolman, jak zwykle, swoim 
silnie indywidualnym ujęciem kreacyi „bur­
mistrza", jak i  charakterystycznym oddaniem  
słabości kobiecej wobec miłosnych wynurzeń, 
wyróżniała się nader korzystnie.

Aprowizacya m iasta. Sprzedaż ziemniaków 
na wszystkich placach targowych odbywa sią co­
dziennie po 1  kilogramie na osobę na tydzień- 
Sprzedaż ta do najbliższego wtorku jest zabez­
pieczoną.

Zapasy mąki chlebowej, rozdane ostatnio pie­
karzom, wystarczą do najbliższego wtorku. Na 
czas dalszy zapasów niema, chyba, że nadejdzie 
m ąka rumuńska. Prawdopodobnie jednak racya 
chleba nie będzie powiększona, gdyż mąki nie 
wystarczy.

W  prezydyum miasta opracowują projekt re­
formy kuchni ludowych w  Krakowie. Kuchnie 
te w  przyszłości wydawać będą t y l k o  j e d n ą  
p o t r a w ę .  Ta sama zmiana nastąpi prawdo­
podobnie w  miejskich kuchniach o b y w a t e l ­
s k i c h ,  a  to z powodu zupełnej niemożności 
nabycia artykułów spożywczych i wzrostu liczby 
stołowników.

W  połowie czerwca sprowadzone będą do 
Krakowa n o w e  z i e m n i a k i  węgierskie.

Jak słychać, w ę g i e l  krajowy do Krakowa o- 
becnie znowu nie przychodzi. Wkrótce będzie 
uchwaloną nowa cena węgla pruskiego, ażeby 
ludność zamożniejsza już teraz mogła zaopatry­
wać się w  opał na zimę.

KromeczKi chleba n. p. wydawane obecnie są  
tak mikroskopijne, że starczą tylko dorosłemu 
człowiekowi na jedno śniadanie, a  nie na dwa 
dnL Czemże się ma żywić uboższa ludność, je­
śli ziemniaków też niezmiernie mało? Ludność 
nieco zamożniejsza, n. p. urzędnicy, cierpią też, 
gdyż po restauracyach i  kuchniach domowych 
ceny idą w  górę z dniem każdym.

Plaga w  szpitalach. Zwracają nam uwagę żoł­
nierze, leczący się w  szpitalach krakowskich, 
na nową plagę, która ich prześladuje. Mianowi­
cie po szpitalach zaczynają grasować arysto­
kratyczne dewotki, nękające chorych swemi 
rzekomo „umorałniającemi" pogadankami i 
rozdające chorym przeróżne broszurki pseudo- 
religijnej treści.

Jedną z takich broszurek nam nadesłano. — 
W ydrukowana jest w  drukam i „Prawdy". Nosi 
tytuł: „Jednodniówka N iew iasty Kato lickiej — 
Ave, ave M aria! — za papieża, kościół i  ojczy­
znę!"

jesti skargi na rozdawanie broszurek się po­
nowią, przedrukujemy „celniejsze" ustępy ze 
wspomnianej książeczki. Może wpływowe sfery 
klerykalne się zawstydzą i zakażą dewotkom 
dalszego grasowania.

W  Czytelni towarzyskiej (Rynek gł. A —B 39) 
wygłosi w  sobotę 2 b. m. o godz. 8 wiecz. p. dr 
A. Adler wykład „O afekcie w  duszy dziecięcia"- 
Wstęp dla członków i wprowadzonych gości 
wolny.

Krakow skie  koło pań T . S. L ., Stowarzyszenie 
czytelni kobiet im. J. Słowackiego i kilka in­
nych przesłało do polskiego Koła sejmowego me­
moryał, w  którym podnosząc ciężkie warunki, 
w jakich obecnie znajduje się ludność polska, 
żąda energicznej opieki i interwencyi u władz 
dla zabezpieczenia ludności przed brakiem ży­
wności i drożyzną i usunięcia licznych niepra­
widłowości, które hamują gospodarczy i pod' 
tyczny rozwój życia społecznego.

Milionowy fundusz na rzecz Legionów. Z Lu­
b lin a  donoszą, że Rada Stanu poweźmie u c h w a ­
łę' w sprawie użycia przydzielonego jej fu n d d ' 
szu milionowego na rzecz Legionów, który, ja »  
wiadomo — wypłacony został przez rząd a u s tro - 
węgierski Naczelnemu Komitetowi N a r o d o w e ­
mu na ręce prof. Jaworskiego.

N. N . z.a pośrednictwem dyr. drukam i Lo­
dowej H. Schiffa złoży i na fńndusz p ra s o w i 
„Naprzodu" kwotę 300 koron.
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Z mowy tronowej.
Wczoraj podaliśmy mowę tronową, cesarza 

Karola w  streszczeniu. Uzupełnimy obecnie to 
streszczenie kilkoma ważniejszymi ustępami, 
mianowicie o przysiędze na konstytucyę, o po­
koju, o opiece społecznej i ochronie robotników,
0 naprawie szkód wojennych.

Przysięga na kcnstytucyę.
W s k a z a w s z y  n a  k o n ie c z n o ś ć ' s tw o r z e n ia  w a ­

runków, aby w  ramach jedności państwa dać 
miejsce wolnemu, narodowemu i kulturalnemu 
rozwojowi równouprawnionych narodów, ce­
sarz powiada:

Wobec tych rozważań zdecydowałam się zło­
żenie przysięgi na konstytucję  zastrzeslz, jak  
mam nadzieję, eio niezbyt odległego terminu, w  
którym  fundamenty nowej, silnej, szczęśliwej 
Austryi bedg dla pokoleń znowu silnie odbudo­
wane na wewnątrz ja k  i  na zewnątrz. Ale już 
dzisiaj oświadczam, że chcę być dla mych wier­
nych ludów zawsze sprawiedliwym, kochającym  
d suunennym władcą w  duchu konstytucyjnej 
idei, Śtórą objęliśmy jako spadek po ojcach i w  
duchu tej prawdziwej demokraeyi, która próbę 
ogniową właśnie podczas burz wojny światowej
1 w  działaniu całego ludu na froncie i w  kra­
ju  wspaniale zdała.

Szczexa gotowość do pokoju. — Stosunek do
„wielkiego narodu sąsiedzkiego ze wschodu."

Przechodząc do kwestyi pokoju, cesarz po­
wiada:

Nasza grupa mocarstw nie szukała krwawej 
próby sił tej wojny światowej, ale owszem, ona 
od chwili, w  której dzięki niezapomnianym dzia 
łaniom sprzymierzonych wojsk i flot honor i 
istnienie naszych państw nie zdawało się być 
więcej poważnie zagrożonem, dała otwarcie i w  
niedwuznaczny sposób poznać swą gotowość po­
koju, kierowana silnem przekonaniem, że w iaśei 
w ą formułę pokojową można znaleźć tylko we 
wzajemnem  uznaniu bohatersko bronionego sta­
now iska mocarstwowego. Dalsze życie ludów po 
winno według naszego mniemania pozostać wol- 
mpTn od nienaw iści i  żądzy zemsty, i nie czy­
nić dla całych generacyj potrzebnem użycia tego 
co się nazywa .ostatnim środkiem państw'. Do 
tego wysokiego celu ludzkości może jednak tyl-

i.takie zakończenie wojny doprowadzić, które 
odpowiadałoby tej formie pokojowej.

W ielki naród sąsiedzki ze wschodu, z 
którym nas niegdyś łączyła stara przyjaźń, 
jak się zdaje zwolna ©pamiętając się co do 
swych prawdziwych celów i zadań, zbliża się w  
ostatnich czasach do tego zapatrywania i szuka 
z ciemnego parcia oryantacyi, która uratowa­
łaby dobra przyszłości, zanim je zniszczy bez­
myślna polityka wojenna. Mamy nadzieję, że 
w interesie ludzkości proces ten wewnętrznego 
nowoukształtowania się przełam ie się aż do peł­
nego uzewnętrznienia swej siły i że takie w yja­
śnienie publicznego ducha przeniesie się także 
na inne nieprzyjacielskie kraje. Nasza grupa 
mocarstw, walcząc z niezmożoną siłą za cześć i  
istnienie, ma wobec każdego, który szczerze po­
rzuci zamiar zagrożenia jej, szczerą gotowość 
poniechać waśni, a kto ponadto chce znowu na­
wiązać lepsze, bardziej ludzkie stosunki, ten 
z pewnością po tej stronie spotka się z pełną 
gotowością, kierowaną duchem pojednawczym  
i życzliwością.

Na razie jednak nie osłabnie nasza wola w al­
k i, nasz miecz nie stępieje. W  wiernej wspól­
ności z dawnym sprzymierzeńcem, państwem  
niemieckiem i sojusznikami, których w  ciągu 
wojny pozyskała nasza słuszna sprawa, je­
steśm y nadal zdecydowani dobry koniec wojny, 
który chętnie chcielibyśmy zawdzięczać zwy­
cięstwu rozsądku, w razie potrzeby, w ym usić  
bronią.

Naprawa szkód wojennych.
W  ramach tego, co finansowo jest dopu­

szczalne, rząd mój przy współudziale panów  
dbać będzie o naprawę szkód wojennych. — 
Rozpoczęto już odbudowywanie tego, co zostało 
zniszczone, a opieka panów głównie będzie mu­
siała zwrócić się na owe obszary, które naj­
bardziej ucierp iały wskutek wojny.

Spółka społeczna. — Ochrona robotników. —
Praca kobiet i  młodzieży.

W ojna wyrządziła ciężkie szkody sile popula­
cyjnej ludności. Naprawy ich spodziewać się 
można tylko po celowej polityce populacyjnej. 
Trzeba energicznych zarządzeń na szerokiem 
Polu hygieny ludu, walki z chorobami nagmin­
nemu Zapobieganie wielkiej śmiertelności nie­
mowląt, a prócz tego szeroki rozwój opieki nad 
młodzieżą, w a lk a  z za n ie d b a n ie m  młodzieży i 
reforma przestarzałego p ra w a  k a rn e g o  dla

młodzieży odpowiednio do ducha czasu, będzie 
przedmiotem troski mojej i panów. Nadto bę­
dzie należało postarać się o uregulowanie spra­
wy mieszkaniowej dla szerokich mas, a zwłasz­
cza dla rodzin obfitujących w  dzieci.

Niemniej domagają się usilnie załatwienia 
znane panom oddawna sprawy ubezpieczenia 
społecznego. Rząd mój będzie poczytywał sobie 
za obowiązek rozwinąć ochronę robotników, 
a  szczególną zwróci uwagę na ową część na­
szego stanu robotniczego, od której sprawności 
fizycznej i umysłowej zależy przedewszystkiem  
przyszłość naszej ludności i naszego życia go­
spodarczego: na kobiety i pracowników młodo­
cianych, Panowie otrzymają przedłożenia rzą­
du w  sprawie uregulowania czasu pracy kobiet 
i młodzieży i nocnej pracy młodzieży. Także  
stan średni, szczególnie ciężko dotknięty go­
spodarczymi skutkami wojny, nie może być po­
zbawiony gorliwej opieki państwa.

L o s  k o l e j a r z a .

K arty na chleb. — Konsum y kolejowe. —- Re- 
stauracya w Rzeszowie. — K uchnie personal­

ne. — Ziem niaki, m ąka.
Kolejarze krakowscy donoszą nam:

Każdy niepoinformowany dokładnie, który 
słyszał lub czytał rozporządzenia, mające na 
celu polepszenie bytu kolejarzy, dotyczące głó­
wnie ulg w  dziedzinie aprowizacyi, mógłby są­
dzić, że los nasz jest godny pozazdroszczenia. 
Karty dodatkowe na cbleb i  cukier, niezre&u- 
kowanie racyi chleba i mąki, konsumy kolejo­
we, kuchnie personalne —  ba, nawet buty —  
wszystko to mieli otrzymać kolejarze dyrekcyi 
krakowskiej i  otrzymali rzeczywiście, ale — 

na papierze. N. p. konduktorzy ze stacyi Pod- 
górze-Płaszów pełnią służbę przez czas wojny 
miesięcznie po 500—670 godzin w  drodze —  

więc słusznie mogą chyba należeć do ludzi, cięż­
ko pracujących (mowa o konduktorach przy po­
ciągach transportowych i towarowych), a kar­
ty dodatkowe na chleb otrzymali pierwszy raz 
dopiero 4 grudnia 1916, dodatkowe zaś karty na 
cukier — odkąd one istnieją — do tego czasu 
dopiero 2—3. Redukcya chleba i mąki, która 
miała nie obejmować kolejarzy, w  zupełności 
nie jest zastosowana. Przy tylu godzinach służ­
by miesięcznie nie może wystarczyć zredukowa­
na racya chleba, wobec czego konduktor albo 
pi’zymiei*a głodem albo krzywdzić musi swą ro­
dzinę, zabierając jej na drogę ostatni kawałek  
chleba. Fabryki i inne przedsiębiorstwa zrobiły 
wykazy swych pracowników, którzy mają o- 
trzymać pełną racyę chleba i mąki; starania 
natomiast kolejarzy u swych władz o podobny 
wykaz miały ten skutek, że odpowiedziano im 
(p. naczelnik Czupryna) że kolej nie posiada ża­
dnego biura do robienia wykazów na pełną ra ­
cyę chleba, mąki czy ziemniaków.

Mógłby ktoś podnieść, że kolejarze mają kon­
sumy kolejowe i że tam można kupić kawałek  
chleba: prawda, że te konsumy istnieją, ale nie 
dla kolejarza, który przejeżdżając w  służbie 
przez stacyę, jest tam uważany za obcego i o- 
trzymuje odpowiedź, że chleb jest ale dla człon­
ków danego konsumu. Konduktor zatem, w  
czasie wrojny jeżdżący w  różne strony, musiał­
by być członkiem najrozmaitszych konsumów 
i płacić wszędzie wkładki, aby mógł w  drodze 
coś nabyć. /

Charakterystycznym przykładem, j,ak się 
może zaprowiantować konduktor podczas jazdy 
jest restauracya kolejowa III kl. na stacyi w  
Rzeszowie. Przejeżdżającemu konduktorowi 

austryackiemu, jako obcemu, nie wolno tam 
niczego sprzedać, ale to pojęcie „obcości" nie 
jest stosowane do innych, bo n. p. żołnierz nie­
miecki, jadący z Galicyi wschodniej -j- natural­
nie nie do Austryi — może kupić po kilka kilo 
sadła i wędlin. Byliśmy świadkami 24 maja
b. i'., jak żołnierze niemieccy jeden po drugim  
kupowali po kilka kilo sadła, wędzonek, kieł­
bas, podczas gdy my, austryaccy konduktorzy, 
nie mogliśmy się doprosić ani papierosa, nie 
mówiąc już o wiktuałach.

Są i kuchnie personalne, ale dla personalu 
kuchennego i dla personalu, mającego nadzór 
nad niemi. Tylko ten personal może z nich być 
zadowolony, mogąc przytem tanim kosztem 
hodować świnie (jak n. p. u nas w  Podgórzu), 
dla których w  pomyjach można widzieć kawał­
ki chleba, nie mówiąc o całych ziemniakach, 
specyalnie dla świń gotowanych. W  kuchni tej 
konduktor miejscowy nie może nabyć chleba 
ani za złoto; kupować go mogą tylko konduk­
torzy obcy, niemieccy i czescy, z których bardzo 
wielu od kilkunastu miesięcy mieszka z fami­
liami w Podgórzu, a mimo to na legitymacje

specjalno (Fremdenbahn) są upoważnione do 
nabywania chleba w  kuchni personalnej feea 
kartki.

Sprowadzono również dla kolejarzy w  kwie­
tn iu  1917 dwa w a g o n y  z ie m n ia k ó w  le c z  nie w ia­
domo, jakim sposobem dostały się one do skle­
p ó w  prywatnych i c i k o le ja r z e ,  którzy je chcieli 
nabyć, musieli płacić po 60—70 h za kilo.

Miał także od listopada 1916 przychodzić dla 
krakowskiej dyrekcyi codziennie jeden wagon 
mąki, o czem nas urzędownie zawiadomiono, 
lecz do dziś dnia nie otrzymaliśmy ani jednego 
grama.

Dyrekcye kolejowe otrzymały także zapas 
butów dla personalu kolejowego, lecz dla kon­
duktorów dyrekcyi krakowskiej zostały one 
marzeniem: ani jeden konduktor nie dostał o- 
biecanych butów (naturalnie nie myśleliśmy o 
butach za darmo), a  na zapytania odpowiedzia­
no nam, te personal od jazdy butów nie otrzy­
ma. Widocznie tym panom zdaje się, że skoro 
jeździmy —  możemy jeździć boso.

W  zeszłym roku wydano kolejarzom z dy­
rekcyi Iegitymacye, uprawniające do nabywa­
nia w  komsumie tyle a tyle miesięcznie (dokła­
dnie co do gramów podana ilość) artykułów ży­
wności, lecz dotychczas i konsum ów na pa­
pierze i wiktuały.

Wobec tych opłakanych warunków nic dzi­
wnego, że ludzie mówią, że zaprzestaną praco­
wać, a to nie jest rezultatem jakichś agitacyi, 
lub zmów, lecz poprostu nie będą zdolni do pra­
cy z powodu wycieńczenia i głodu.

R e fo rm a  w y b o rc z a  w  A n g lii.
Od stu blisko lat domaga się lud angielski 

rzeczywiście powszechnego prawa wyborczego, 
którego mimo kilkakrotnie przeprowadzonych 
reform dotychczas nie posiada.

Przedewszystkiem mężczyzna, aby być upra­
wnionym do głosowania, musi posiadać s a m o ­
i s t n e  mieszkanie, składające się co najmniej 
z jednego pokoju. Nadto musi w  pewnej gminie 
mieszkać jeden rok, zanim zostanie wciągnię­
ty na listę wyborczą.

Niektórzy bogaci ludzie posiadają kilka gło­
sów przy wyborach, gdyż każdy ma jeden głos 
tam, gdzie posiada dom, fabrykę albo majętność 
rolną.

Jeżeli zatem budynki, czy grunta jednego 
człowieka znajdują się w  kilku okręgach wy­
borczych, może on oddać kilka głosów. Liczba 
tych głosów plurąinych wynosi około 500.000.

Wreszcie wybory pociągają w  Anglii za sobą 
wiele kosztów. Każdy kandydat musi komisa­
rzowi wyborczemu zapłacić najmniej 2500 ma­
rek. W  ten sposób uniemożliwia się mniej za­

sobnym ludziom kandydowanie; cały aparat 
ordynacyi wyborczej służy zatem tylko ludziom 
bogatym. Ponieważ zaś do roku 1910 nie pła­
cono posłom żadnych dyet, położenie prawno­
polityczne angielskich robotników było bardzo 
niepomyślne. Tylko wielkie związki zawodowe 
mogły wprowadzić dwu lub trzech swych prze- 
wódców do parlamentu. N

Według nowego przedłożenia reformy wybor­
czej każdy dorosły mężczyzna z wiekiem  21 o- 
trzym uje prawo glosowania. Pluralność nie zo­
stanie zniesiona, ale ograniczona do 2 głosów, 
wraz z równoczesnem zmniejszeniem liczby u- 
przy wal ej owan y ch.

Także robotnicy mogą posiadać dwa glosy: 
jeden w  okręgu wyborczym, w  którym mie­
szkają, drugi — w  okręgu, w  którym pracują. 
Prawo osiedlenia otrzymuje się po sześciu m ie­
siącach pobytu w  jednym miejscu. Koszta uło­
żenia list wyborczych i wyborów ponosić będzie 
państwo i gmina.

Rozważa się także wprowadzenie wyborów  
proporcyonalnych i udzielenie prawa wyborcze­
go kobietom od 30 roku życia.

Powołanie pospolitaków.
Z Wiednia donoszą: Ci, którzy przy przeglądach 

uznani zostali za zdolnycii do służby w  pospo- 
litem ruszeniu z bronią pospolitacy austryacey i 
węgierscy urodzeni w  latach 1893 do 1867 włącznie, 
według ogłoszonego dziś obwieszczenia powołują­
cego mają się stawić do służby, a mianowicie ci, 
którzy stawali do przeglądu włącznie po 
dzień 31 maja, stanąć mają 14 czerwca 1917, ci 
którzy' się stawią do przeglądu po 31 inaja, 
rnają stanąć 28 czerwca.
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Komunikat niemiecki.
Berlin , 1 czerwca.

Urzędowo donoszą, dnia 31 nfaja:
Zachodni teren w ojny:

Grupa wojsk ks. Ruprechta: Żywa działalność 
artyleryi koło Ypres i w łaku Wytschaete trwa 
dalej. Tuż na południe od Scarpe kilka angiel­
skich kompanii, które wieczorem niespodziewa­
nie uderzyły na nasze rowy zostało ze stratami 
odrzuconych.

Po krótkiem wzmożeniu ogniowem nastąpiły 
angielskie ataki w  nocy także między Monchy 
i Guemappe. W  zaciętej walce ręcznej zacho- 
dnio-pruskie wojska odrzuciły kilkakrotnie u- 
derzającego nieprzyjaciela.

Grupą wojsk niemieckiego nast. tronu: Wzdłuż 
grzbietu Chemin des Dames i w  zachodniej 
Szampanii wałka artyleryi osiągnęła znowu 
większą siłę. Na południowym brzegu Aisne, po 
szerokich rozsadzeniach, wojska zachodnio-reń- 
skie wzięły szturmem kilka francuskich rowów  
i przyprowadziły 40 jeńców oraz 1 karabin ma­
szynowy. Na wschód oti Auberive części górno- 
reńskiego pnłku wykonały przedsięwzięcie wy­
wiadowcze, przyczem w  nasze ręce wpadło 50 
jeńców. W  ciągu nocy także i na zachodnim 
brzegu Mozy przyszło do żywszej działalności 
ogniowej.

Grupa wojsk ks. Albrechta: Nie zaszło nic no- 
urego.

W schodni teren wojny.
Ogólne położenie nie zmieniło się.

Front m acedoński:
Skuteczne walki na przedpolach dały oddzia­

łom bojowym niemieckim i bułgarskim w luku 
Cerny i na zachodnim brzegu Wardaru pewną 
ilość jeńców.

Pierwszy generalny kwatermistrz: Ludendorff.

Z miasta i z kraju.
B ia ły  chleb w Krakowie. Z powodu braku mą­

ki chlebowej wydało miejskie Biuro aprowiza- 
cyjne w  dniu dzisiejszym piekarzom, którzy nie 
mają żadnych zapasów mąki chlebowej dla w y­

pieku chleba, mąkę pszenną do gotowania.
Stosownie do tego, cena chleba jasnego, z tej 

mąki wypieczonego, zostaje oznaczona na 64 
hal. za jeden kilogram.

Każdy właściciel piekarni jest obowiązany 
uwidocznić ustanowioną cenę chleba jasnego, 
z tej mąki wypieczonego, w  miejscu łatwo w 
oczy wpadającem w  lokalu sprzedaży. Cena 
chleba ciemnego, z mąki chlebowej wypieczo­
nego, zostaje niezmienioną.

K arty  fam ilijne w jadłodajniach m iejskich.
Na posiedzeniu Komitetu dla miejskich kuchni 
obywatelskich uchwalono wprowadzenie bile­
tów familijnych, ze stosowną zniżką cen, jakoteż 
założenie powszechnej kuchni przy ui. Mosto­
wej; wprowadzenie biletów abonamentowych 
nastąpi od 10 czerwca.

Nadzwyczajny dodatek dla urzędników. Na
podstawie rozporządzenia całego gabinetu wprowa­
dzony zostaje w dniu 1  czerwca nadzwyczajny 
jednorazowy dodatek dla urzędników państwo­
wych; nie pobierających płacy wyższej jak 4800 K 
rocznie.

Według stanu rodziny dzieli ten dodatek urzę­
dników na 4 klasy i wynosi w I klasie 120 K, 
w II —  180 K, w III —  240 K, w IV — 300 K.

Pomoc dla emerytów, wdów i sierót nastąpi ró­
wnież w  ciągu bieżącego miesiąca.

A kcya ta obejmuje także służbę kolei pań­
stwowych 1 robotników w zakładach tych kolei. 
Także emerytom państwowym oraz wdowom i 
sierotom przyzna się rychło nadzyczajny doda­
tek.

Składki na fundusz budowy domu 
robotniczego w Borysławiu.

(C ią g  dalszy).

Jednodniowy zarobek złożyli:
N a  lis ty  n r 17, 18 i  19 firm a  D. Janto Sekc. I : 

T rznade l H en ryk  15 K , L e f le r  Em anuel 6 K , K le- 
pack i Jan 41 K , T ok a rczyk  S tan is ław  12 K , Bau- 
m ann Jan 8.20 K , Pan kow sk i K a ro l 13 K , M ayer  
E m il 6 K , W a ł F ranciszek  12 K , C hudzik iew icz A n ­
ton i 9 K , Ł eged za  A n ton i 7.75 K , R ybka  D m ytr 9 K, 
Ortuez F e iw e l 6 K , Z ięba L u d w ik  6 K, A rz  E lias

8.50 K, B a lug  Jan 6 K, O stropolsk i P io tr  6 I\, Tuch  
Józefa 7 K, F ilip o w icz  S tan is ław  7 K, W a l Jan 13 K, 
P ogran iczn y  Julian 8.50 K, M arycz M ichał 8.50 K, 
Żukow sk i F ran ciszek  K , S roczyńsk i D m ytr  7.05 K , 
D y ląg  Józef 13 K, G ruszka S tan is ław  8.50 Iv, P a n ­
kow ski Jan 9 K , Gruszka S tan is ław  5.85 K , Chowań- 
sk i M ichał 13 K, K ru rze ln ick i M ichał 8.20 K , Baluk 
W ła d ys ła w  8.20 K , B aluk  Józef 9 K , G łogow sk i Jan 
7 K, P io trow sk i W a len ty  7.05 K , S ienczak  S tan i­
sław  13 I<, Gonet Jędrzej 7.05 K , W o jto w icz  A n to ­
n i 9 K, W o jto w icz  S tan is ław  5.85 K , Gorgon K aro l 
13 K , P e tru n iak  S tefan  SAO K, Fu rtek  A n drze j 8.50 
K, W o jto w ic z  P io tr  13 K, Ś lipko M ichał 8.50 K, 
D om ow icz M ichał 13 K , B ierken th a ll Osias 6 K , Jus- 
sis Józef 10 Iv, Ś lipko Jakób 13 K , K w o lek  S tan is ław  
7 K , Z ięba W ik to r  13 K , H aw ran ek  E dw ard  7 Iv, 
Za jd el Józef 9 K , B ezan iuk  K orn e l 12 K , R óg  M ichał
9 K , M iśkow icz M ichał 9 K , Zborow sk i W ła d ys ła w
5.50 K , Dobrzański M ich a ł 4 K , M anastyrsk i K a ro l 
6 K .

N a  lis ty  nr 33 i 34 w arszta ty  mech. N adel i K a tz: 
Skurat K orn e l 20 K , A lek s iew icz  F elik s  20 K , Span- 
d p rie r  A ron  20 I\, Schulz Ju lian 20 K , B etz M arcin  
20 K, S okołow sk i B a lta zer 19 K , K am iń sk i Józef 
13 K, RoleW icą Jędrzej 15 K , Sa jew icz Jan 10 K , Pe lc  
F ran c iszek  15 K , M ich a ł F ran ciszek  11 K , N a g le r  
M arkus 20 K , Suska K a ro l 15 K, Kozu ba ! Jędrzej
10 K , B in as iew icz F ran c iszek  8 K , Dudek K lem ens
9 K , N e iilin ge r  K az im ie rz  9 K , B erezow sk i Józef
10 K, B le ib erg  Józef 5 K , P e lc  E dw ard  5 K , P e tryszyn  
W ło d z im ie rz  10 K , P iec  A lo jz y  2 K , B ienenholzeł 
D aw id  3 K , N a w łok a  ó tan is ław  3 K , B ernstein  D a­
w id  2 K , W o źn y  Zygm u n t 2 K , S tarak  Józef 2 K, 
R o lew icz  S tan is ław  2 K , u a łzberg  N ach im  2 K , B i­
nasiew icz W ła d ys ła w  3 K , B ander Oskar 10 K , 
K lin gh o ffe r  M ojżesz 5 K , M athers 9 K, N ad ler  S i­
m on 10 Ii, B eruste inow a M arya  10 K , C ym brak ie- 
w ic z  Ign acy  3 K , L ó w  Isaak  3 K, F ried lan d  E m il 21 
Ii, K lin g h o ffe r  A rn o ld  14 K.

Kop. „M a u rycy ": Czup Józef 15 K , K ucyk  B azy li 
13 K , Sow a u tan is ław  10 K , Jaruszewski W in cen ty  
10 K .

(C iąg  da lszy  nastąpi).

„ZO F IA "
Wielopole 1211! —  Wielopole 1 2 ! ! !
PRACOWNIA SUKIEN i OKRYĆ DAMSKICH 
wykonuje wszelkie roboty w zakres ten 
wchodzące, według najnowszych żurnali, 
jak najstaranniej i po przystępnych cenach.

jiaaniawi«« — MWWMMctai

K ina „Opieka" Zielona 17. Od piątku 1-go
czerwca do poniedziałku 4 czerwca wyświetla 
Kino Opieka dramat w 3 aktach „W  o b j ę ­
c i a c h  ś m i e r c i "  z tebbą Thomsen i Gurmar 
Tolnósem w głównych rolach. Do dramatu tego 
ułożoną została specyalna muzyka z akompa­
niamentem harfy. Najnowsze zdjęcia z placu 
bojów, zdjęcia z natury7, oraz nadzwyczaj weso­
łe komedyjki uzupełniają program kina, z któ­
rego cały dochód przeznaczony na cele opieki 
wojennej. __________________
^ □ □ u G a a o a o a a D o a o o D u d a d a o o o ^
p  RZĄDOWO UPRAWNIONA p

|  FABRYKA WĆD MINERALNYCH SZTU- g
a  CZNYCH i SPECYALNYCH LECZNICZYCH u 
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Centralne biuro wydawnictw N. K. N.
Kraków ul. Gołębia 20.

O
o
□
o K. Rżąca i Chmurski

w Krakowie, ulica św Gertrudy 4

o
□
O
□

g  w Krakowie, ulica św Gertrudy 4 g
wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz.

L j  Lek. krak. polecone przez toż Towarz. W O D Y  O  
-J M IW ERALNE , odpowiadające składem chemicznym Q  
L* wodom: Bilińskiej,Gieshablerskiej, SelterskiejVichy, Q  
p  Maryenbndzkiej, Homburg, Kissingeu, tudzież spo- “  

cyaina lecznicze, jak : litową, bromową, jodową, że- Q  
“  lazistą, kwaśną, oraz wody mineralne normaine z prze- *3 
D  pisu Prof. Jaworskiego.— Sprzedaż częściowa w apte- O  

knch i  drogueryach. —  Cenniki na żądanie franko. G

a s n a a a a D o n a a a a n n o g a n a a a a n o D i g
KOanBaaae9WEM(»gussaB9«»<Hcgesa»&«e

W  dniach najbliższych wyjdzie z druku

Biblioteki prawniczej „PRAWA LUDU'
TOM I.

poleca swoje wydawnictwa, a m ianowieie: 

UTWORY BELETRYSTYCZNE.
R. Bergel: Rzeczy i l u d z i e ...........................
W. v.w ikowski: Pierwszy o g ie ń ...................
St. D zikow ski: Rok wojny w  Warszawie . ,
A . Gruszecki: O wolność i godność . . . . . .
Z. Kisielewski: Krwawe d r o g i ................... ...
J. Kaden-Bandrowski: Bitwa pod Konarami .

„ Piłsudczyey..................
W. Mondalski: Z trzecim pułkiem Legionów7 ,
B. Pochmarski: Nowe p o k o le n ie .............. ...
Wł. Orkan: Drogą c zw a r ta k ó w .......................
St. Przybyszewski: P o w ró t .......................
St. Rostworowski: Szablą i piórem . . . . .
J. Relidzyński: Laury i e ie rn ie .......................
L. Rygier: Wieść o Archaniele • ...................
J. Starzew ski: Wiersze wojenne . • ...............
T. Szantroch: Z lutni żo łn ie rza ...................
Wł. Steinhaus : Pamiętnik leg ion is ty ...............
A. Teslar: Rytmy w o je n n e ...........................
K. Tetmajer: C ie n ie .......................................

K. 3-50 
2-50 
1-60 
5‘—  
2-20 
2 —
2-50 
5 — 
5 — 
6'— 
4'— 
4‘-
3-50 
2 -  
2 — 
1-60 
3-50 
37— 
37-

!
i
m

i

R o z p o r z ą d z e n i e  
o  o c h r o n i e  l o k a t o r ó w  1

objaśnił

D r Adam Muller.
Cena 6 9  h, z przesyłką pocztową 80 h. —  

100 sztuk 50 K z przesyłką.
Wysyłka wyłącznie tylko za poprzedniem na- % 
desłaniem należytości pod adresem: „Prawo  
Ludu“, Konto Pocztowej Kasy Oszczę­

dności Nr. 71.905.

D alej:

BIBLIOTECZKĘ LEGIONISTY
zawierającą utwory pierwszorzędnych znawców wojsko' 
wości polskiej czasów ubiegłych nadającą się zarówno na 
lekturę dla żołnierza naszego, jakoteż każdego Polaka 
chcącego zapoznać się. z aktualnemi kwesłyami państwo­
wości polskiej. Tomik pojedynczy K  — '60. Redaktor Prof. 

Dr. W acłlw  Tokarz. Katalog na żądanie, bezpłatnie.

W reszcie: 1181

ODZNAKI, MEDALE, ALBUMY, PORTRETY WODZÓW.
Reprodukcye art. slynnyeh obrazów, POCZTÓWKI le­
gionowe według zdjęć z frontu oraz akwarel pierwszo­
rzędnych malarzy polskich, oraz PAPIER LISTOWY zdo­
bny portretami dowódców legionowych i obrazami epizo­

dów walk legionowych z różnych frontów.

Nowy katalog każdocześnie na żądanie bezpłatnie.
Do nabycia: W  Biurze, Kraków ul. Gołębia 20, we wszyst­
kich Powiatowych Komitetach Narodowych, wszystkich 
Kołach L igi Kobiet na prowincyi, wszystkich księgarniach 
kraju. W Warszawie: Główny Skład: Towarzystwo Wy­
dawnicze, Mazowiecka 12. Skład: Liga Kobiet P. W. j a ­
recka U , oraz Chmielna 15. Wysyłka na adres poczty po­

lowej za uprzedniem nadesłaniem należytości.

samodzielnie pracujący obez­
nany z wszelkiemi robotami 
technicznemi p o s z u k iw a n y  
jest dla miejscowości na W ę­
grzech. Wiadomość w Biurze 
Ogłoszeń Stattera, Kraków, 

ulica Gołębia L. 2.

DARMO i OPŁATNIE
otrzyma każdy na żąda­
nie g łó w n y  k a ta lo g ,
zawierający około 4000 od­
bitek z zegarkami, złotem, 
srebrem, instrumentami 
muzycznymi i  przyrządami 

do golenia.

Skrzypce do nauki i kon­
certowe K  12— , 14'— , 
16-— , 20— , 25— , 30 — 
i wyżej. Dobre harmonie 
K  8 - ,  1 0 '- ,  1 2 '- ,  16— , 
18— , 22'—, 30— , 407— , 
50:—  i wyżej. Wymiana 
dozwolona lub zwrot pie­
niędzy. Wysyłka za pobra­

niem przez 
DOM W Y SYŁKO W Y
J A N  K O M t U k D

c. i k. nadworny dostawca 
Brixx Nr. 1359 (Czechy).

20-letni umysło-
wo-chory chłopak
brunet, tylko w  spodniach i 
koszuli, boso, bez kapelusza, 
oddalił się z domu dnia 20 
maja i dotąd nie ma o nim 
żadnej wiadomości. Ktoby o 
coś wiedział lub widział go, 
raczy łaskawie zawiadómić 
ojca J ó z e f a  K o l a k a  w  

Kołaczycach. 
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ O

K A N A R K I
prawdziwe herceńskie
bardzo pięknie i  pilnie śpie­
wające od 20 do 50 K , sa­
miczki pewne do płodu do 
10 K. Na prowincyę wysyła 
pod gwarancyą za zaliczką 
A. Zając, Kraków, ul. Radzi- 

wlłłowska 35.

m  o]

P o s z u k u ję  z d o ln e g o  
p o m o c n ik a  i c h ło p c a  

do  p r a k t y k i .  Pierwszeń­
stwo mają z rozpoczętą pra­
ktyką. Praco w n ia  obuw ia 
Antoniego W o jc ie c h o w ­
s k ie g o ,  Zako p an e , K ru ­
pów ki.

P o s z u k u je  s ię  
k i lk a  p a n i e n e k

obeznanych w  krawięćzyźnie 
do robót kuśnierskich. Po­
trzebny również służący w 
wieku lat 16— 18. M. Tigner, 

Krabów, Grodzka 28'.
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3 -4  pokoi 
z kuchnią
z przynaieżnościami 

w śródmieściu poszu­
kuje się.

Zgłoszenia przyjmuje Biuro 
ogłoszeń Stattera, Gołębia 2.

Poszukiwany

e g z a m in o w a n y ,  
ł r z e ź w y  i s u m ie n n y  
Zgłaszać się do fabryki

tojia fnate Synów
w Skawinie obok Krakowa-
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